
Co czytali i czytają nasi Nauczyciele ? 

 

Dzisiaj chciałbym porozmawiać z osobą, którą znam od wielu lat.                                                                                                   

Jest to sąsiadka moich dziadków, obecnie emerytka, która przez wiele lat była 

nauczycielem. 

 

Jakub Lechowicz: Dzień dobry, dziękuję, że zgodziła się Pani na rozmowę.           

Chciałbym porozmawiać z Panią o przeczytanych książkach . 

Irena Suska:  Dzień dobry, bardzo mi miło. 

J.L.: Czy ma Pani swoje ulubione książki? 

I.S.:Trudno jest mi odpowiedzieć na to pytanie, gdyż takich książek mam bardzo dużo.     

Jedną z nich jest powieść Michała Bułhakowa ,,Mistrz i Małgorzata”. Często też wracam do 

,,Blaszanego bębenka” Güntera Grassa . 

J.L.: Dlaczego akurat te książki ? 

I. S.: Bo zawierają oprócz fabuły wartości ponadczasowe, uniwersalne. 

J.L: Czy Pani gusta czytelnicze zmieniały się z czasem, czy też nie ? 

I.S.: Raczej nie . Zawsze byłam wierna dobrej literaturze. 

J.L.: Jakiego typu literatury Pani nie lubi ? 

I.S. : Nie lubię literatury fantastycznej - ,,Harrego Pottera” nie przeczytałam do dziś, choć 

kilka razy zaczynałam (dobrnęłam do 17 strony ). 

J.L.: Czy istnieje gatunek literacki, który lubi Pani najbardziej ? 

I.S.: Najbardziej lubię biografie i powieści (obyczajowe, historyczne). Jedną  z pierwszych 

powieści, która utkwiła mi w pamięci, jest moja nagroda książkowa z VII klasy - 

,,Wczorajsza młodość” Elżbiety Jackiewiczowej.  Książka ta gdzieś mi zaginęła, przez wiele 

lat szukałam tego tytułu w księgarniach i antykwariatach. Niestety, bez rezultatu. Z odsieczą 

przyszło mi młodsze pokolenie, które kupiło książkę przez Internet. Z ogromną radością raz 

jeszcze ją przeczytałam, a w zasadzie ,,połknęłam”. 

J.L.: Co ostatnio Pani czytała ? 

I.S.: Ostatnio czytałam ,,Inne życie” (biografię Jarosława Iwaszkiewicz) autorstwa Radosława 

Romaniuka. 

J.L.: A co aktualnie Pani czyta? Czy jest to pozycja godna polecenia ? 



I.S.: Przez całe życie czytałam bardzo dużo (co najmniej dwie książki tygodniowo), obecnie 

czytam Andrzeja Fedorowicza ,,Buntowniczki” oraz książkę absolwenta naszego liceum 

Zygmunta Piskozuba  ,,Wspomnienia” ( 1939 -2019 ). Oczywiście  gorąco zachęcam do jej 

przeczytania. 

J. L.: Co tak oczytana osoba poleciłaby młodemu pokoleniu? 

I. S.:  Czytać! Czytać! Czytać! Poleciłabym lekturę ,,Małego Księcia” i wyszukanie w niej 

przesłania dla każdego pokolenia (np. „Dobrze się widzi tylko sercem, najważniejsze jest 

niewidoczne dla oczu”). Do wszystkich chciałabym skierować słowa Cicerona: ,,Czytanie 

rozwija rozum młodzieży, odmładza charakter starca, uszlachetnia w chwilach pomyślności , 

daje pomoc i pocieszenie w przeciwnościach”. 

J.L.: Bardzo dziękuję za poświęcony mi czas i udzielenie tak wyczerpujących 

odpowiedzi .  

 


